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L IT E R A C I M IN O R E S I A M A T O R O W IE
l i t e r a t u r y .

(Ustęp z opowiadania Wacława Szymanowskiego.)

(Ciąg dalszy.)

Zaledwiem potrafił uspokoić pana Dziubałkiewicza, 

tak go te żelazne rzeczy rozjątrzyły, nareszcie zimna krew 
wróciła m u ,  siadł przy stoliku i po dwugodzinnej pracy, 

wystosował mi list pożądny.
Ale też powiadam ci. że udało mu się całą gębą. Jak 

to było poetyczne, a czu łe ,  a wzniosłe, aż sam się roz­
płakałem kiedym przeczytał, .lałem mu 10 z łp . , kazałem 
przyjść za tydzień, a sarn się wziąłem do przepisywania 
listu. Nie masz wyobrażenia jak mi dziękował za moją 
łaskawą protekcję literatury i z jaką pokorą całował mię

w ramie.
Więc przez trzy czy cztery tygodnie ten pan przy­

chodził regularnie a zawsze sprawował się potulnie . bar­
dzo przyzwoicie, i pisał «  mnie l.sty które widocznie 
musiały się bardzo podobać bo mi regularnie odpowiedź 

nadsyłano.
Pewnego jednak d n ia ,  pan Dziubałkiewicz przyszedł 

póżnjej niż zwykle, a minę miał weselszą i coś mu 
dawało jakiejś ognistej fantazji, bo kapelusz zdjął opiero 
we drzwiach od mojego pokoju ,  stukał mocno m a m .  
o p od ło gę ,  on co zazwyczaj na palcach chodził ,  k o łm e-  
j'7,vki jedyny ślad bielizny jaki na nirr. widać było, miał 
mocno w górę pociągnięte, i nie nazywał mnie Jaśnie 
Wielmożnym co także dziwnem mi się wydało , bo nigdy 

mnie jeszcze od niego ten despekt nie spotkał.
Ale  zapomniałem ci powiedzieć, że miał nawet

cygaro zapalone w u s tach , i bez ceremonji strząsał popiół 
„a podłogę froterowaną, czego ja bardzo nie lubię.

—  Wracam z knajpy na Żelaznej ulicy, rzekł do 
mni« nie ukłoniwszy mi się n aw e t ,  bawią się tam wybór 
„je , bo całą noc przesiedzieliśmy na hulance. Teraz znow 
od rana piją już tam , grają w b ilard , ale ja wyszedłem, 
bo obowiązek przedew szystk iem , a niechciałbym uchybić 
z wizytą do ciebie b ra tku ,  bo suto płacisz, dalibóg że s u ­
to , dodał uderzając mnie po ram ieniu, a przy tem kocham  
cię ta tu lk u ,  bo jesteś rozsądnym człow iekiem , • potrafisz 
ocenić tych co mają rozum za ciebie,; bo że mają to m a­

ją ,  nieprawdaż?
Stałem osłupiały, zdziwiony tą jego poufałością, me

biedząc eo odpowiedzieć.
Ale jego moja twarz zdziwiona wcale jakoś nie zbi­

jała z p a n ta ły k u ,  owszem bez dalszych korowodów, wziął 

n#Jwygodniejszy > zasiadł przy stoliku , i wydobywszy 
* bieszeni kałamarz i p ió r a , zaczął pisać.

Ale jakoś dłużej się namyślał niż zwykle, często gryzł 
pióro, skrobał się po czole, przemazywał co chwila ,  m ó­
wił sam do siebie jakieś niezrozumiałe wyrazy, a czasem 
słyszye mi się zdawały głośniejsze wykrzykniki, „ w y b o r ­
nie r  _  „doskonale !” —  „ot to jest rzecz 1” — „Niech mi 

któren z nich lak napisze , zje djabła jeżeli mu się uda !’

i t. p.
Nareszcie skończył, jeszcze raz przeczytał sobie pół 

głosem poprawiając tu i ow dzie , potem usiadł i rzekł 

do mnie.
  N o , jeżeli kiedy to teraz powinieneś pan mi dać

trzv ruble zamiast dziesięciu złotych. —  Urżnąłem panu
odę. A to powiadam panu c u d o , bo byłem w natchnie­
niu. A nie wyrzucisz pan pieniędzy w b ło to , bo dziś mia­
łem ogromne natchnienie i chyba oszaleje z radości jak

to przeczyta.
I zaczął na głos deklamować mi w iersze , których i u  

szczęście zachowałem przy sobie kopje oto ją masz.
1 to m ów iąc , Kacper podał mi do ręki papier na k tó ­

rym wyczytałem następującą poezję.

DO  (*J

O piękność p iękności!
Jakaż rozkosz czuję 
Gdy cię ma pani 
W rączkę pocałuję 

Z natury.

Co za piękność do najwyższej potęgi podniesiona 
Którą żadna ręka w piórze wyćwiczona 

Opisać nie może
0  mój wiekuisty Boże 
Skróć me nędzne życie 
Albo daj mi cię

Z natury.

Gołąb śpiewa na drzew ku,
1 s k r z y d e ł k a m i  trzepie,
\  ja przy każdym wiatru powiewku 
Po ciebie sercem się lepię 
Z natury.

Tyś jes t dla mnie ubóstwioną 
Jako dzieei dla pe likana ;
Ja kocham wszystko w tobie kochana 
1 oczki i ząbki i talję i łono 

Z natury.

Niech inni sypiają na z loc ie ,
Dla mnie miłość pościel miększa ,
Ten list eo łzami zlewam do cię 
Niechaj przemówi do twojego wnętrza 

Z natury.

(*) Ręczę “  au ten tyczność  tych w ierszy , tak j«k w ogó le  ca ■ 
le g o  pow yższego zdarzenia , w ieraze te bow iem  hyly później d ru k o w a­
ne  i posiadam  ich e g zem p la rz , a przytaczam  je bez zm iany, w ykre­
śliwszy tylko parę  zw ro tek  k tó re  wydawały mi się tro ch ę  zby t energ iczne
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Przeczy ta łem  ten wiersz i o d d a łem  go Kacprowi mil- 
ć z ą c ,  bo  m dczenie  j e s t  na jw iększym wyrazem podziwu.

— Możesz sobie w y o b ra z ić ,  m ów ił  dalej K a c p e r ,  
i e  jakkolwiek to jakoś wcale p iękne  w i e r s z e , a jeszcze jak 
on  je  dek lam ow ał ,  to da leko się  pięknie j  wydawały, to j e ­
dnak  nie bardzo m nie  to trafiło do przekonania  żeby je 

posłać  zamiast listu. Ja ich n ie  ro z u m ia ł e m , prawda to 
i e  ja żadnych wierszy nie ro z u m ie m ,  a przytern miałem 
jakieś złe  przeczucie.

Ale juk mi Dziuhałkiewicz począł  t łumaczyć i nama 
wiać i m olestow ać  i p rz e k o n y w a ć ,  że to wiersze najlepiej 
się  podobają  k o b ie to m ,  że jak k ochanek  pisze w ie r s z e ,  to 
m ówią  że szaleje  z m iłośc i ,  a kobiety lubią żeby dla nich 
uża lano ,  że wreszcie z rob ię  sob ie  s ławę wielkiego poety, 
co mnie  żadnej pracy nie będ2ie  k o sz to w a ło ,  jak  mi za zął 
tłum aczyć  różne  tam wyrażenia i p o r ó w n a n ia , a m ianow i­
cie to z na tury  k tó re  tam każdą s t ro fkę  k o ńczy ło ,  a k t ó r ; 
on  u trzym ywał i e  j e s t  bardzo  sz c zy tn e ,  tak da łem  się 
namówić.

Z apłac i łem  m u dwa r u b l e , p ó ł  rubla więcej niż zwy­
kle  , a jednak  w ydaw ał  się  jakoś  n iezadow olony  i odszed ł  
mrucząc. (C. d. u .)

* W iadom ości o handlu i p rze m y śli — E ugen
F o r ę a d e ,  ekonom ista  f ran c u sk i ,  wydał irozprawe o kredyto­
w ych  zakładach we Francji. Ma to być na jlepszy  i na jg łę ­
biej p o m yślany  t rak ta t ,  jaki do dziś o tym przedm iocie  
nap i  ano. Dwojakie stanowisko  , z jak iego  au to r  w y c h o d z i , 
uaj ep ie j  m aluje  się w tych j e g o  s ło w a c h :  »Piękna to rzecz 
i v i e lk a ,  mówi p ,  F o r ę a d e ,  przybliżyć m orze  śródz iem ne  
na 2 0  godzin do P a ry ż a ,  ale i to nie mniej p i ę k n e ,  czy­
tać akcje  sp o so b u  tego  przybliżenia n o tow ane  1 5 0 0  fr. wte 
dy, kiedy się je po 4 0 0  fr. nabyło.*

—  Jo u r .  de  Debats  poda je  w ed ług  angiel.  ź róde ł  zaj­
mujący a r tyku ł  o nowoczesnetn koczow aniu ludów. W y jm u ­
je m y  z n iego  co c iekaw sze  —  W ychodz tw o ze sta rego  
świata do  Ameryki da tu je  s ię  od r. 1784. W  pierwszym 
lat d z ie s ią tk u ,  1 7 8 4  —  93 ,  p rzesied la ło  się  roczn ie  40*00 
ł u d z i ;  w 1 7 9 4  r . , z apew ne  dla fran. rewolucyi opuśc iło  
E u ro p ę  1 0 .0 0 0  ludzi Z p ow odu  w ojen  było  n iecznaczne  
aż po rok  1 8 4 5  ; ale za to w jed n y m  roku 1817 p o d sk o ­
czyło na 2 2 . 2 4 0 .  W  r.  1 8 1 9  w ydano  W Am eryce s to ­
sow ne  dla wychodźtwa prawa i od tej pory  Zaczęło o lb rzy ­
m ie  s to p n io w ać  O d r .  1 8 1 9  —  2 9  przesiedli ło  się  1 2 8  5 0 2 ,  
od r. 3 0  — 3 9 ,  5 5 8  3 8 1 ,  od r 4 0  — 4 9  (tu  zaczyna­
ją  się  mil iony) 1 . 4 2 7 .5 3 7 ,  od r. 5 0  — 5 5 ,  2 .1 1 8  4 0 4 ,  od  
Sierp .  5 5  —  do  Lipca 5 6 ,  1 0 5  707  i uwieźli z sobą m a ­
jątek wartośc i  5 3/ 4 mil. doi Razem w przeciągu 3 7  lat 
opuśc i ło  s tary  świat i Udało się  do  n ow ego  4 . 2 1 2 . 6 2 4  
ludzi ( 2 . 4 8 5 . 0 8 0  m ęż cz y z n ,  1 . 6 7 9 . 1 3 6  k o b ie t ,  zostaje 
4 8 . 4 0 8  n iew iad o m y ch ; .  Rok  1 8 5 4  by ł  na jw ędrnw nie jszym , 
bo dosta rczy ł  4 2 7 . 8 3 5  (samych n iem có w  2 0 6 .0 0 0 ) .  Najpo­
spolitszy rok  źyeia w ęd ro w có w  j e s t  2 0  —  2 5 .  Powyższa o g ó l ­
na sum a wychodźców  z 37  lat tak się p o d łu g  narodowości 
fftieli: z Anglji  2  5 4 3 . 4 4 5 .  z N iem iec  1 . 2 4 2 .6 2 8 ,  z Hol-  
la n d y i , Belgp i Szwajcarji  5 5 .  6 4 5 . ,  z D a n j i . Szwecji i N o r -  
fregji 3 2  5 0 0 ,  z  P olski i R o ssy i 2 2 5 6 ;  z K anady  9 1 . 6 9 9 ,
* Lbin i l a d jó w  w schodn ich  1 6 . 9 8 8 ,  z Francy i  1 8 8 .7 2 5 ,
* Hiszpanji . Portuga lj i  i w ysp przynależnych  1 9 . 0 9 1 ,
* W łoch 8 2 3 4 ,  z Turcji i G recj i  2 3 !  . z Ameryki hiszpań. 
' .  jej wysp 5 7  3 6 6 .  Obliczywszy na p ro cen ta  przypada

loo na g r e c k o - ł a c i ń s k i e  a ®3/d0 na n a ro d y  p ó łn o cn e  z w ła ­
szcza rasy an,glo -  saskiej;  Nie pośledn im  zw ias tunem  jes t  
W te m  obliczeniu g ro m ad k a  i n d o -  chińska.

Obok dat tyczących się  w ychodźtwa do Ameryki pół. 
hm  i 'szczamy szczegóły co do zaciągów  w tej rzeczy pospo­
litej. A n g l ia ,  nie m ając  dość  w ła sn eg o  do wojny z p o ­
w sta łą  A m eryką  żo łn ie rza ,  uda ła  się  z pe łn y m  mieszkiem 
I *  książąt n iem ieckich  i ci ją  poratowali  Zaprzedano 
2 4 M 6 6  n iem ców, głowa po 3 0  tal .)  nad  to za każdego,

który w boju z g in ą ł ,  o trzym ał przynależnv ksiaże, 2 0  funt 
szterl.  Otóż hr. S z a u m b u r g ,  książę na Hessen -  Kasselu 
najwięcej dostawił  to w a r u ,  bo 1 6 . 9 9 2  g łów, a g u „ [je _ 
gnau lt  przytacza w sw ych  pam ię tn ikach  c iekawy tego księ­
cia list z d. 8  lutego 1 7 7 7  , pisany do p. H Uiendorfa . 
naczelnika armii heskiej w Am eryce Po w ynurzeniu  sw e ­
go zadowolen ia  z m ordercze j  dla jego  poddanych  b i t w y  

pod IYenten,  gniewa to księcia iż kiedy w ed ług  donies ień  
ang  m im ster jum  z 1 9 5 0  Hessów pad ło  tylko 14 5 5 ,  on m., 
pew ne  d o n ie s ie n ia ,  że 1 6 5 0  tam że  padło.  W  końcu do laj« 
k s i ą ż ę :  „ Pom nij  pari na tych 5 0 0  Spar lanów ,  którzy tai. 
bronili  Tcrm opy le ,  i e  ani jed en  nie został.  Będę sz c z ę ­
śliwy. jeśli tak samo sobie  postąpią  rn"je Hessy Majoro­
wi Mindorf oświadcz pan wielkie m o je  nieukontchtowiknir  
z teg o ,  i e  ura tow ał tych 3 0 0  rtiedobitków z pod Trentor t  
Z p ó l  jego chorągwi jeszcze ani dziesięciu ludzi od  zac zę ­
cia wojny nie zg inę ło ."

*  Dotychczas t rzym ano Mormonów za naj tziwaezniejsza 
jaka  tylko może byg sek tę  O óz t e r a z  powsta ła  nowa s e -  
kt« w półii . A m e r y c e ,  tak zwani „ t i c p ł . d n i którzy wy­
chodząc  z zasady, że ludzie są źli a św ,at zepsuty i ' p e ł e n  
n ieszczęśc ia , me żenią ślę wcale i chcą tym spo so b em  ród 
ludzki zagubić. U n iep łodnych  m ieszkają  m ę ż c z y ź n i  i ko­
biety o so b n o  , i schodzą  się tylko *  św atyn ach Zresztą 
są to ludzie g o śc in n i ,  ale nikogo w n ieb ezp ieczeń s tw ie ,  
choćby  najw iększem , nićra tują  Jeźli się im kto sp rz en ie ­
wierzy, Wykluczają go ze sw ego  zg rom adzenia  i dają  mu 
znaczną kw otę  na drogę. Niejeden jed y n ie  dla tego  v i a ­
ticum w s tę p u je  do sekty.

* A rcydzieło w ystaw ion e n a  tggorocziiem  
zgrom adzeniu w alneni n iem ieckiej Akademii 
odzieży W  Dreźnie. Arcydziełem o w em  była kurtka  
m yśliw ska ., a g łów ną zaletą j e j ,  żo wszystko za w i i a 'a  w so ­
bie . cokolw iek polujący zwykle na  siebie zarzuca . a co 
nieraz zawadza mu przy wystrzale Kurtka ta więc  o p ł -  
f izoną była kieszeniami do  schow ania  d robne j  zwierzyny 
i ptastwa , rożka do p rochu  i p u l w e r s a k a  , p is to n ó w  i i n ­
nych d ro b n o s tek  p o t rze b n y ch ,  noża m yśliwskiego j k o rd e ­
la sa ,  pary pistoletów, p u g i la r e s u ,  puszki na c y g a r a , l u s t e r ­

ka , chustk i  do nosa i t d. Jeśli  wyrób tćn ch lu b n e  d a ­
j e  św iadectwa o p rz e m y ś ln o śc i , driwcipie i d u ch u  k o m b i­
nacyjnym wynalazcy, z d rug iej  s t rony  żywo przypomina 
ową k a ry k a tu rę  z roku 1 8 5 0 ,  przedstawiającą  c z ło w i ik a ,  
który z obawy zarazy, miał około  s iebie  w szys tko ,  co k o l­
wiek ochronić  m oże  od napadu  cholery, w tenczas  m ocno  
p an u jące j ,  lub w razie napadu  pótrżlib em jes t  do  ra tunku.
1 tam na jm niejszej  rzeczy nie b iakow afo , by ła  ws ys ko 
aż do  naczynia  n iezbędnego  ludziom cierpiącym  podobnie.

Drży je ch a li do d 3. listopada do L w ow a
P P .  J a n  l l u p k a  z  N i w i s k  J ó z .  W i t o s ł a w s k i  z  L i s k a .  F r a n c .  W i t ­

k i e w i c z  z  G l i n i a n :  i ś l e m  C e l w i ń s k i  z  I w a r i k ó w k i ,  J e r z y  K l i m a  Jii l .  Q u i ­
n c k e .  K o n .  M o r a w s k i  z K r a k o w a .  J u l .  S e i b - r t  “ w e ł  B o u r o k o w s k i  Igo- 
S c h n i r c t i  z  C z e r n i o w i c .  E d w .  h r .  S t a d n i c k i .  Mik. H o r o s z k i e w i c z  z K r ę -  
c o w i e .  J a n  S o b o t a  z Z a r u d z i c .  E d m .  G r o c h o w s k i  z U u b l a n  J a n  T u r -  
S z y ń s k i  z U h e r z e e .  S t a n  D ą b r o w s k i  z T e p l i c a .  H e r m .  D r e y e r  z B e r l i n a  
F e r d .  E n d e r s  z  S z m a n k o w i e .  J a n  J u r y c z y ń s k i  z B o r y n i e c  F r a n c  R u d r o t f  
Z S z w a j k o w i e .  F f  n « .  K i s h n g e r  z Ł o z i n y .  N a r c .  P u c h a l s k i  z  Ż u r a w n a .
K o n .  Y o i i u g a  z Z a p y t o w a  A n t .  L e n c z e w s k i  z U e r e w a c z a  A n t  B o z  o w -  
s k i  z B r y k o w i .  F r a n c .  S m o l k a  z N i e s ł u c h o W a .  K o n .  Z u k i e w i c z  z S t e -  
n i a t y n a .  A d o l f  S t e c k i  z S k o r n p o l a .  K o n .  S c h m i d t  z S e r e d n i c y -  *.**■■ o z e -  
l i s k i  z C h o d a c z k o w a .  W i n .  S o z a ń s k i  z W o l i c y .  H ip  C z a j k o w s k i  z  B ó b r -  
ki .  S t a n .  B i e l s k i  z I t y c h c i c .  M ik  L i p i ń s k i  z S i r .  S ą c i a .  T a d  , ' " * n l ev»ski .
z W i e d n i a .  O s w .  M e n k e s  z P r z e m y ś l a  F e l i x  B a r t m a ń s k i  i  , V łL

P P .  L u d w .  S k r z y ń s k i  z N o z d r z r a .  F r a n c  Z i ę t a r s M  z H a b b  L e o p .  
O b e r t y ń s k i  z G r ó d k a .  M ic h .  S k r z y s z o w s k i  z P r z e m y s a oz .  J o r d a n  
z  O r e l c a .  S t a n .  K o s z o w ś * i  z L a n o  w i c .  W f a J .  b r  Ba  y m  i  S o r o k o w a .  
A d o l f  R y l s k i  z S z o / o m y i .  J d z .  h r .  D r o h o j e w s k i  z « n  S t r z e l e c k i
•z K u k i z o w a .  J ę d  P o m e z a ń s k i  z  C z e r c z a .  J u t .  K ęd zie rsk i z M e r y s z c z o W s .
J ó z .  K o w n a c k i  z  P o n i k W y .

W yjechali do d. 3 listopada ze Lwowa.
P P .  J a n  K a d a j s k i  d o  T ł u m a c z a .  T o m . T o m c z a r o w s k i d o  S t a n o -  

m ie r z ą . F e l ix  M a c h n o w sk i d o  Z a to p  T e o d . G lix e lli d o  H o d o r o w ic . T e o d .  
K i e r y c z j r ó s k i  d o  M ik o ła jo w a . A d a m  B a liń sk i  d o  M a rk o w ie . A n t. A b l do



N o w o s ie l c e  i w  M okrzycki . J a n  J o u k ° P  d o  W

Ł o w cza  Jul- T u rc zy n sk i do  M ich. G n o iń -
S m a law sk i  d o  1’rze  b ,c .  Le o p .  M j e w s U  K o m o r o w sk i  J o  B r o d ó w . 
sk i do  Z ł o c z o w a  M a u r  . ^ l ^ h e r .  J n P o h o r e c k i  do  Raw y.
Mieh K ozłow ski.  Jul.  S e ib e r i  d o  I rzemya;

Ł u k .  H e r n a n n  Kaj. E ^ J ^ 0  T a d .  h r .  Ł o ś  do  Narola .

i r  t. • ’ , ( p- „o w a  .Idz. A b rah am o w ic z  do  D embiey . Mar. 
e h x ^ j o w a k i c f o  C - r a ^ ^ - n ^ ,  d o  vJ o d  b ,

M adejsk i do  Przem y Ad o l f  Z a d u ro w icz  d o  K o cm eoza  P ran e ,  l i o -  
C z a r to r y j s k i  do  Husi«*lyn .
b r z y ń s k i  d o  B o g d a n ó w k i

D z i s i e j s z y  k u r s  l w o w s k i .

K,irf. telegrafow any z W iednia 3. lis topada.

A iljjsbur# *■* i 0 0  złr .
a Ł ^ a i  8 0  ti l .  b r a n e *

hondy.- *» 1 ^  ,S I‘e r!  
K e d v o la a  za  uOO liró w  

za 3()0 f r a n k ó w  
* s iS  duk . „ e s . • ______ ...

1063/4
«'/. 

10  10 
ioi7/, 
: i 3 s /,

! 97'.

P o ż y c z k a  5 %
A k c y e  b a n k u  ,
K o le j  p ó ł n o c n a  . .
O b  i i n d .....................................
N o w a  p o ż y c z k a  z  l o t c r y ą  
P o ż y c z k a  n a r ó d . . " ' _ • ..........

8 l ' / i  
1 0 4 7  

- 2 5 7 2 * / ,  
j U * / ,  

106 
e s ' '

l l i ik a l  h o l e n d e r s k i   .....................................
H u k a ł  c e s a r s k i .................................................................. '
P ó ł i r t i p e r y a ł  zł .  r o s y j s k i ....................................................
R u b e l  p a p i e r o w y ............................................. . .  i
R u b e l  s r e b r n y  ro s s y j s K *  . . ■ ■ ■ ■ ■
T a l a r  p r u s k i  . . .  .....................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a ..............................
G a l i c y j s k i e  l i s t y  z a s t a w n e  za  1 0 0  zł.  b e z  k i i p o n u  
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m i z a ć y j n *  l i c z  k u p o  .u
5  proc. ,  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  .............................
S  e b r o  . - . . • ■  ■ • . • '

* | > l a  p r e i i m n e r a i s l ó w  m ó d

c2 « ih* d «  < l* i* i« \|« eg »  V m «.»n i
- 'L n y .

Gotówką tottmmi-

~złrT | kr złr. kr.

4 SI 4 35
i 53 4 59
8 30 8 55

1 58 1 3 li
1 53 1 55
1 t-2 1 13

80 13 80 45
73 15 73 45
82 — 82 30

d o tą -
thvit*

J T .  U S T  * #  J E  B *  A -  T T  ^ Ł ' *

Spis dziel ilu nabycia
W księgarni

H . W . K a l l e n b a c h a
we Lwowie

V „ i n « . i e «  i c z  , M i k .  K o l o / . .  -  Anna O iw ięc i tn o w n .  
P o em at  d ram a ty czn i  w pięciu óddziałach . Lipsk 1 8 5 6

4  ztr. IU kr.
4 r a S o  J a k .  —  Od b ieguna  do  b ieguna  i dwa oceany. 

W sp o m n ien ia  z podróży i szk.ee żeglarskie  r łó m * -  
cxrh ie  M Bohusza Szyszki. 2  tomy. W ilno 18r>b.
Cena przedpłaty  6  ztl'. - 4  .r.

I t  i l i i i s k i  M i ć h .  Studja  h is toryczne.  L U ryeirtami h togr .
W ilno  185 8  4 Ur- 5 0  kr.

I t a r c i ń i ś k i  A .  Pop u la rń y  wykład p o c z ^ k ó w  arytmetyki.
W \d a n ie  drugie .  W arszaw a  1 8 5 6 .  1 złr 2U kr.

B o d z a l l t o w i f e z  K  s .  Kodzm a Konfedera tów . Onrazek 
i. : Pan S ta ros ta  W areck i  (P u M sk , , .  Lwów U5o6.

I t o e d a n  J a n  k s .  Nauka czyta,lia polskiego Itozwijame 
u m y słu  i k sz ta łcen ie  serca .  Z 4- r \c .  kol W arszawa 
1 8 5 3  1 d f .  2 0  kr.

C h ą d * 5 ' , , s 5 ‘ * J h ' 1 N e j M ł n i U c e i l  i hislOryczrio -  s t a ty s ty ­
czne opisy m ias t  s ta roży tnych  w zifeńti s in d o m irs k ie j  
l e ż ą c y c h , z d o d an iem  powieści Z h e e z jw i s tv e h  wy­
darzeń  ; pod t y tu ł e m :  Pus te ln ik  w Iłżyćkiej puszczy ,  
dzie ło  o zdob ione  trzem a mapatni i rycinami 5  tomy. 
W arszaw a  18 5 5  6  z tr  21 kr.

A Keóiliski. Anioł i Czart,  powiastka  (wierszem) W arsza -  
V wa 1 8 5 6  1 zlr. 2 0  kr.

l l o n i b a s l e  Al. Kalendarz  gospodarsk i  ożyli Poradnik  p ra ­
k tycznego gospodarza  , z dz iew .ą tego  wydania Iraii- 
cuzkiego przełożony .  Kraków 1 8 5 6  2  złr.

( I z i e c i ę  n i e d o l i  I dziecię próżności ,  o pow iadan ie  przez 
au to -a  k łopo tów  s ta rego  kom en d an ta .  W  dwóch  to 
m ach  W arszaw a  185 6  5  zlr. 3 4  kr.

ó j t j e r z k o w s k i  J .  Skarb iec .  Szkic fantastyczny. V o w

1 8 5 6  4>r
—  Król d z ia d ó w . P o w ie ść  w 2 to m a c h . L w ów  1 8 d6

2 złr. 3 u  kr.
G ł u c h o w s k i  J ó z e f , św ia towość  w s to su n k u  do o b y -  

czajów u r a ż a n a .  Kraków 1 8 5 6  5 0  kr.
I I  ei'OUVile X .  0  naśladow aniu  Najświętszej Maryi 

P a n n v  na wzór naśladow ania  Jezusa  Chry-tusa  *iąg 
.  IV. 'W iln o  1 8 5 6  1 dr- 48  k r-
ą,4tr  zębow ski W ojciech. Stychiologja  czyh "auka

0 początkach  wszech rzeczy ,  zas tosow ana  do potrzeb 
życia ludzk iego  c z y n n e g o ,  wydanie  d ru g ie  p opraw ne
1 p o m n o ż o n e  W a r s z a w a  1 8 5 6  3  z ł r .  2 0  k t \

K n l o ł c c l i l l i k a  czyli sztuka zachowania  p iękności  Z e b ra ­
na , ułożona przez Autora  W s p o m m e n  z pod ro ży  po 
D anii .  Norwegii etc. W arszawa 1 8 o 6  1 złr. o b  kr.

K a t e c h i z m  pośredn i  di) wykładania  nauki  ch rzesc iansk ie j  
z rozkazu P iusa  IX. papieża u łożony  . książka do na ­
bożeńs tw a.  B rlm 1 8 5 5  1 z łr .  Ą0 kr.

K ł o p o t y  s t a r e g o  K o m e n d a n t a -  0bfri2k.i naszych e źa -  
sów. Opow iadan ie .  5  tomy. W ilno 1 8 5 6  5  zlr. 2 0  kr.

K o r z e n i o w s k i  J  W dow iec .  P ow ieść  w 2 ch  tomach.
W ilno 1856 .  4  złr .  3 0  kr.

K r a s z e w s k i  I .  J .  Dwa światy. Powieść .  4  tomy. W il­
no 18 5 6  ® dr- 5 4  kr.

  J e rm o ła .  Obrazki wiejskie . W arszaw a 1857  2  złr. 8  kr.
_  P i ,m a .  W ydan ie  nowe u sku teczn ione  pod  ok iem  

A u to ra ,  popraw ione  i pom no żo n e .  Z rycinami H. 
P illa tc^o Pod  włosk iem  n iebem , w 4ee .  W arszaw a

1 857  °  4 8  kT'
K r a s z e w s k i  I- J -  K ' .m edyanci ,  p o w ie ś ć ;  tomi 111. i IV.

P e te rsb u rg  i Mohdew 1 8 o 0  _ 3  złr. 2 0  kr.
K r e m e r  J ó z e f .  Listy t  Krakowa, o  ^ y . ^ W j n o ^ o o

K r z v / a n o w s k i  A d r .  Dawna Polska ze s tanow iska  jej
udzia łu  w dziejach postępującej ludzkośy i ,  p rza j rzan i
. życiorysem  autora  powiększona przez H. b k u n b o r ^
wic ia  2  tomy. W arsrawa 1 8 5 7 .  1 0  złr. 4 0  kr.

. . . .  obrazkowa dla dz iec i ,  z 1 4  tablića-k s i ą ż e c z k a  , , . e r w s «  o b r . : z k ^ ^  ^  { ^  ^  ^

K s i e a - I  ś w i a t a  °  "Wiadomości z dziedziny n auk  p rz y ro -  
K  ?Sd“ o n v *  “ >tory. krajów . ludów żywoty zn ak o m i­

ty c h ' l u d z i  etc. Kok I8 o 6 .  lo rn  V . ,  zeszyt  £  ^

u u / ‘ « r t l s k i  czyli po radnik  nap isany  przez  do-K t . c h m . s r z  p o l - U i  J  J  J sJ ch k u d i ,
SWla^.lcZUIlt^gl, ‘ AU * I nitlWV-mistrza zawierający spesób  tak przyrządzenia najwy
 ...................   ..ell pot aw jako  tez wjKaz stosow nyc.i  pó-
. W" '  !' J>. „ m olów dla różn eg o  wieku i organizmu-, 

a  t „ach W arszaw a  1856  i  złr. 8  kr,
w on Wapnach  hulraubczUych i o ćym nntach .

K u t s c l i i - r a  I  u ,, * . .  u 3, . o k k  \± kr
Przełożył S. Krawczyktewicz. K w ów I 8 5 b  ^  sr-

I innieki X  4- Z>cio Jadwir' • małżonki Henryka
B r o d a t o ,  uw ażane  z pię nu s tanowisk  ćorześc .j  , n -

ł ;°.wiastv t. j. Dziewicy, żony ,  m a lw ' , pani d o -  skiej niewiasty i- j • '  2  z łr  8  k r
m u  i wdowy W ilno 1 8 5 6  M

-  Książeczka do nabo żeń s tw a  św  Jadwigi.  Nowo wy­
dana  i przejrzana. W ilno  1 8 a 6  

I i s i v  i F w a i i K c I i ó  na  n iedziele  ' święta ca łeg o  r o k u ,  
L 1 7  ™ post. , „ t ,  i . » • «

z dodaniem  modlitw kościelnych. Berlin 1 złr. 

L u b i e n i e c k i  J u l .  Pas ieka  w ulach Dzierżona- Z ryci­
nami- Lwów 1 8 a 6

2:

i  d r ,



4
. W o l s k i e g o  i i ł i r c i n a  pism* z p ośm ier tnych  rękop ism ów  

zebra ł  W ikt.  Radliński,  2 tomy z po r t re tem  Autora. 
W arszawa 1856.  " \  zJr . 48 kr.

iło w y  p og rzeb o w e  po ś. p. X. Ignacym Hołowińskim 
arcybiskupie  Mohylewskirn. W ilno  18 5 6  1 złr. 2 0  kr.

A arbutła T eod . Pom nie jszo  pism a b is to rvczne  szczegół 
nin do historyi Litwy o dnoszące  się . (z 10  rycinami) 
W ilno  1 8 5 6  5  zlr. 2 0  kr!

N auka teo ry ty czn o  - p rak tyczn a  sztuki m a la rza ,  po- 
z łacarza lakiernika 2 części w je d n y m  tomie. W ilno 
1 8 5 4  ‘ ' 2 złr. 8 kr.

N iem o jo w sk i L imIiv. Kom edye. W arszaw a 1856.
2 złr. 4 0  kr.

N ie w ia r o w sk i .41. Zycie na żart .  szkic w 5  tomach. 
W arszaw a  1 8 5 6 .  4  złr. 2 6  kr.

O p ie lęg n o w a n iu  k w ia tó w . Przemyśl  1856  5 0  kr.
P a d a lic a  l a d  Opow iadania  i kra jobrazy. Szkice z w ę ­

drów ek po Ukra in ie .  2  tomy. W iln o  1 8 5 6  5  złr. 5 6  kr.
P o l W in cen ty . D robne  poezye. Kraków 1556 .  5  złr.
P o łu ja ń sk i A , O pisan ie  lasów króles tw a polsk iego  i Gu- 

bernii  z achodn ich  c e sa rs tw a  rossy jsk iego  pod w zg lę ­
dem  h i s to ry c z n y m ,  sta tys tycznym  1 gospodarczym . 
4  tomy. W arszaw a  1 8 5 4  8 złr.

P osied zen ia  wiejskie w- IV. n iedz ielach  wydał  Feb ruary  
Luty. W ilno 1 8 5 6  5 4  kr.

P o w ie śc i z s ta rego  i n o w eg o  T es tam en tu  w ed ług  W u l-  
gaty t łum aczen ia  W ujka  z pytaniami do  każdej"powie­
ści , s to so w n em i naukam i i zdaniami bibli jnemi. 2 
części.  W arszaw a 18 5 7  2  złr .  8 kr.

Przewodnik dla Dam i k a w a le ró w ,  o be jm ujący  na jpew nie j­
sze  a riieszkodząee sposoby  zachowania  wad na ture  
b ez  nad w erężen ia  z d ro w ia ,  sz tukę  ubierania  się  przy­
zwoicie i sp o só b  podobania  się. W arszaw a 185 6 .

R ad y  prak tyczne  o p oczą tkow em  w y c h o w a n iu  dzieci e p o ­
ka od I g o  do  5 g o  roku  przez L. M. W arszawa
1 8 5 6  5  złr .  12  kr.

S ch m id  X ,  J. Z asady wiary katolickiej przykładami h i­
storycznemu ob jaśn ione  czyli ka techizm  historyczny 
3  tomy. W arszaw a 1 8 5 5  9  złr. 3 6  kr.

S e r w a to w sk i K s W al. W ykład  l is tów św. Apostoła 
Paw ła  do T y m o te u sz a ,  do T y tu s a ,  do E ilem ona i d o  
Ż y d ó w ,  jako  dalszy ciąg wykładu pisma św ię tego  no ­
wego zakonu. Kraków 185 6 .  ’ 2 zJr .

S iem ień sk i L Adam Mickiewicz w spom nien ie  pozgonno. 
K raków  1 8 5 6  3 0  kr.

S ik o r sk i J. Ziemianin czyli ła tw y  sposób  powiększenia  
d o ch o d ó w  za po m o cą  w ie jskiego gospodars tw a .  W il ­
no 1 8 5 6  ' 4  z/ r . 50 kr

S k u tek  pominięcia  zniesienia  w a ru n k ó w  zas trzegających 
względnośó  p ierw otnośc i  przez  L. hr. G. W arszaw a  
1 8 5 6  24  kr.

S o k a ls k ie g o  Dr. W . listy o pa trzen iu  i spog lądan iu  
czyli o m acan iu  o k ie m ,  w stan ie  zdrowia i c h o ro b y ,  
p isane  do Dra. J. Majera W arszaw a 1 8 5 6  | zJr 2 0  kr.'

stepy. P o e m a t  przez G. Z. au tora  Kirgiza. Poznań 185 6 .
1 złr. 8 kr.

W y k ła d  chem ii czyli :  p ie rw sze  zasady tej nauki. Dla 
szko lnego  użycia i ksz ta łcenia  się w niej bez n a u czy ­
c i e l a , szczególniej  zaś d!a poczynających fa rm aceutów , 
wie jskich  g o s p o d a r z y ,  ręko d z ie ln ik ó w ,  i t d przez 
D r  Jul. Ad. S to e k h a rd t  T łu m aczen ie  J Filipowicza 

_ i W .  Tomaszewicza.  w 8ce. W ilno  1 8 5 5  4  złr. 4 5  kr.
w ,?cki T oni Historyczne pamiątki z n a m ien i tw h  rodzin 

> osób  daw nej  do lsk i  w re k o p is m ie  przejrza ł ,  p rzy ­
pisami u zu p e łn i ł  i w ydał  Fr. H. Lewestarn.  2  tomy. 
Warszawa 1 8 5 6  10 złr. 4 0  kr.

S y ro k o m la  W ła d . Hrabia na W a t o r a c h , krotochwila  
wierszem z 1 6  wieku. W ilno  1 8 5 6  1 złr. 4 8  kr.

Janko C m entarnik .  Gawęda ludowa. Wilno 1856

. . 1 złr. 4 8  kr
—  Atelki czwartek. .  Obraz wioskowy. W ilrio  1856

. 1 z/r. 4 8  kr.
S za jn o ch a  K. Jadwiga i Jagiełło. 1 5 7 4  —1443 O p o ­

wiadanie h is to ryczne,  tom  3. Lwów 1856 .  3 zł r
I a jn ik i przyrodzenia  czyli wyjaśnienie  codziennych zjawisk 

na tury  w formie zapytań  i odpowiedzi  p o d a n e ,  dzieło 
w języku angielskim przez Dr. B r e w e r ,  przełożone  
przez S. P isu lew skiego .  W arsz .  1 8 5 6  2  złr. 4 0  kr

la r s z a  E dw . (M. Grabowski).  —  Pan  Starosta  Kanio­
wski. Obraz powieśc iow e -  h istoryczny. W arszawa 

. 1 8 5 0  ,j j g  kr
1 ipplin  Dr. I . Maskarada w ob łokach  czyli podróż 

nadpow ietrzna  nad m orze  p ó łn o cn e  2  tomy. W ilno

V Z 8 5 6  , „  .• „  5  złr 2 0  kr> entura  dc lla iih c a  K s. Niewiasty ewangeliczne  
Homilie przełożył  Ks. Zygm. Golian. 4  Poszyty K r a ­
ków 1 8 5 6  2  z łr

W ie lo g lo w sk i W al. Dom mojej babki.  Pow ieść .  K ra-
ków 4 8 5 6

3 złr
-  Żywot Najświętszej Panny  M-atki Zcawiciela. Kraków

1 8 5 6 3 6  kr
W n u k o w sk i X .  W .  Zbiór m odlitw o d pus tow ych  z d o ­

dan iem  dz iewięćdziesięciu  jednej  litanii. W ilno  1 8 5 6
2 złr. 2 4  kr.

W różby ze sn ó w  oraz wyjawienie tajemnic  i spo so b ó w ,  
jak ich  używali starożytni  do  przepowiadania  przyszło 
ści.  Kraków 185G 1 złr. 4 0  kr.

Z a ch a r ia s iew icz  J. Siero ta  wielkiego świata. P ow ieść  
w 2 tomach. Lwów 1 8 5 6  2  złr. 0 kr.

Z biór wszystkich um ie ję tnośc i  dla m łodoc ianego  w ieku  
n iez b ę d n y c h ,  przez Autora  nowej metody. Po p o l ­
sku i po franciizku. Z rycin  kolor.  5  tomy. W a r ­
szawa 1 8 5 5  ’ 7 z/ r '  j o  ^

Z eloui A. Dow odne odpowiodzi zeb rane  z b i b l i i ,  sobo- 
row ojców świętych g reck ich  i ł a c iń s k i c h , ’ tudzież, 
z p ro tes tanck ich  au to ró w  s ław niejszych  . na zarzul\  
p rzeciw  kośc io łow i katol. W ilno 1 8 5 6  2 z/r. 8 kr

Z w ierc ia d ło  A sm o d cu sza  czyli galerya illustrow,ina 
dziwactw i śm ieszności  ludzkich.
Album z 4 8  rycin z łożone. W arsz .  1 8 5 6  4  złr. 16 kr.

T ai księgarnia otrzymała na nowo:

o b r a z  c l i r o m u l i l o g r a i o w a n y ’ p r z e d s t a w i a j ą c y  :

D ok ład n y  w izeru n ek  kaplicy i o łtarza z obrazem <-u 
dow nym  Przenajśw ię tsze j  Matki Boskiej Częstocli0 . 
wskiej.  C e n a : 5  złr
Oprawiony  w ram ach  ze szkłem  9 złr.  50  kr.

Po r t re t  A dam a M ick iew icza  p o d łu g  fotografii Paryskiej
I złr. 50 kr.

w ram kach  z szkłem  4 złr, 15 kr.

P o r t re t  W iu cen teg o  P o la  5 0  kr
w ram kach  z szkłem  -  złr

P o r t re t  J ózefa  K o rzen io w sk ieg o  ^  kr.
w ram kach  z szk łem  “ złr.

Portret I. J K r a szew sk ieg o 30  kr.
w ram kach  z szk łem  1 z , r - 5 0  kr.
Zam ówienia  zam iejscowe m ogą  być pocztową posyłką
usku teczn iono .

Z a cenę zn iżoną  je s t  do n a b yc ia :
P o c z e t  k sią żą t i k r ó ló w  p o lsk ic h , począwszy od

L echa  aż do osta tn ich  c z a s ó w ,  5 6  w izerunków, 
zamiast złr. 11 kr. 15  tylko złr. 5*

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: W. MANIECKI. W drukarni zakładu narodowego imienia Ossolińskich-


